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Chrześcijański generał 
F e n g Jedyny cel gen. Franco. 

Absolutne zwycięstwo w wojnie domowej 
Niepowodzenie ofensywy wojsk „rządowych" 

Maria Kwaśniewska 

którego oddziały starły 
japońskimi. 

się z wojskami 

I PARYŻ, 9. 7. — Niepowodzenie ostat 
niej ofensywy hiszpańskich wojsk rządo
wych fączone jest przez prasę prawicową 
paryską z rozgryw. politycz., jakie mają 
miejsce na łonie rządu walenckiego i szta 
bu generalnego. Ostatnie operacje wojsko 
we jak twierdzi „Echo de Paris", zostały 
mianowicie postanowione z rozkazu sze
fa sztabu wojsk rządowych płk. Rojo, 
wbrew opinii gen. Miaja. Stanowisko pik. 
Kojo mieli popierać ministrowie komuni
styczni w rządzie walenckim: mimo, iż za 
opinią gen. Miaja opowiedział się pre
mier Negrin i minister Prieto. 

MISJA GEN. FRANCO W ARGENTYNIE. 

RIO DE JANEIRO, 9. 7. — W przejeź 
I dzie do Argentyny zatrzymała się w Rio 
| de Janeiro pierwsza misja wysłana przez 

CHIŃCZYCY USTĄPILI... 
Hi Wyniki nocnych roRowań " i 

PEKIN, 9. 7. — Po północy wznowio
no rokowania w sprawie zawieszenia bro
ni. Chińczycy zgodzili się na wycofanie 
SWplch wojsłe na południe od linii kolejo
wej Pekin — Hangkeou, zgodnie z żąda
niem dowództwa,) japońskiego. Zanim 

wszakże układ zdołał wejść w życie, o 
świcie ponowiły się starcia, po czym o go
dzinie 5-cj zrana wojska chińskie dokona
ły ewakuacji. Po godz. 7-ej z rana walki 
ustały całkowicie. „ , 

gen. Franco do Ameryki Południowej. Mi 
sja podróżuje na pokładzie transatlantyku 
„Oceania", pod przewodnictwem p. Juan 
Antonio Marin Cotano. Zadaniem zaś jej 
jest poinformowanie rządów południowo
amerykańskich republik o istotnej sytua
cji obecnej w Hiszpanii i o charakterze 
rządu gen. Franco. Po odwiedzeniu Argen 
tyny i Urugwaju misja powróci do Brazy
l i i i zatrzyma się czas dłuższy. 

Misia składa się z czterech osób, zao 
patrzonych w odpowiednie upoważnienia 
przez gen. Franco. 

CIEKAWY W Y W I A D . 

Komisarz Litwinow zażądał 

• M I I wycofania wojsk i i i 
z wyspy Bolszoj 

" • ^ J T W S k w a , M.7. — Późną nocą opubli
kowano HomJStójLt komisariatu spraw za-
granlcienycli^ \gloSzący,'.iż dnia (i bm. na 
wyspie Bolszoj 'na Amurze .pojawi ł się od 
dział japońskb-maridz-urski w sile • jednej 
kompanii. W związku'z tym komisarz L i 
twinow zaprosił wczoraj ambasadora japoti 
?kicgo Szigemitsiu do komisariatu spraw 
zagranicznych i oświadczył mu m. in., iż 
składa stanowczy protest przeciwko zaję
ciu wyspy Bolszoj przez wojska japońsko-
mandżurskic jako przeciwko pogwałceniu 

status quo, na której to podstawie .osiągnie 
to kilka dni temu porozumienie w sprawie 
wysp.. Litwinow zażądał w imieniu rządu 
sowieckiego natychmiastowego wycofania 
wojsk japońsko-mandżurskich z wyspy Boi 
szoj. 

Komisarz Litwinow uprzedził, że sowie 
ckie wojska pograniczne otrzymały wyra
źny rozkaz przeciwdziałania wszelkimi 
środkami przekraczaniu granicy przez woj 
ska japońsko-mandżurskie oraz usuwania 
ich wszelkimi sposobami. . 

Czy dojdzie do strajku? 
Poważna sytuacja w przemyśle włókienniczym. 

Ł0DŻ, dn. 9 lipca. — Wczoraj odby-
ło się posiedzenie Komisji Międzyzwiązko 
wej Włókniarzy. 

Na posiedzeniu tym przedstawiciele po 
szczególnych związków zreferowali opinię 
delegatów fabrycznych odnośnych związ
ków. 

Ponieważ opinie te idą w kierunku do 

postanowiła wysłać „• 
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ferencje ze zrzeszonym drobnym przemy
słem, którego przedstawiciele dotychczas 
w pertraktacjach nie brali udziału. 

Komisja Międzyzwiązkowa ponadto zde 
cydowała, że jeśli w ciągu najbliższych 
dni sprawa nie przyjmie obrotu wskazu
jącego na polubowne jej załatwienie, to 
zostanie proklamowany strajk. 

Pismo związków zawodowych do Okrę 
gowego Inspektora Pracy zostanie doręczo 
ne w dniu dzisiejszym. 

Jak się dowiadujemy Okręgowy Inspek 
tor inż. Wyrzykowski po otrzymaniu wy
mienionego pisma zwoła konferencję 
wspólną, najprawdopodobniej na termin 
proponowany przez Komisję Międzyzwiąz 
kowąi t. j . na wtorek przyszłego tygod
nia. 

QO 

NOWE BECZKOWOZY 
oirziimala Łóftzka §iraź Pożarna" 

ŁóDŹ, dnia 9 lipca. — Łódzka Qcho-
' " ^za Straż Pożarna otrzymała już 2 W a r 

szawy p i e r w s z ą transzę nowych beczko
wozów w liczbie 10. Są to wozy marki 
r 0 , s l<i Fiat, wyposażone w beczki o p o . 
J l'niności 2 tysiące litrów każda 

- V " * - v " ~ -

Nowe beczkowozy posiadają t j zaletę, 
ze mogą być opróżnione w prz£C?ągU e-
d n c J minuty, gdyż rura wyiot&wa posia
da 150 milimetrów średnicy. Zapewnia to 
oczywiśc ie szybki atak wody na ogień. 

W najbliższym czasie sprowadzone zo 
" a n ą pozostałe wozy w liczbie G. 
• ^ czasie prowadzenia do Łodzi no-
^y c n 10 beczkowozów zaszedł fakt świad 

" ą c y dobitnie o braku kultury i obowiąz 
Kowosci obywatelskiej u tych, którzy wła

śnie są winni wielką wdzięczność straży 
pożarnej. 

Oto we wsi Wola Łazanowska pod Ro 
kicinami zepsuł się jeden z prowadzonych 
"owych beczkowozów. Wieś Wola Łaz-
nowśka przed kilku tygodniami nawiedzio 
n a została przez okropny pożar i uratowa 
"a została przez łódzką straż pożarną. 

Ody, prowadzący-transport beczkowo 
zow, naczelnik zwrócił się do jednego z 
najzamożniejszych gospodarzy, którego 
dom w czasie pożaru ocalał, z prośbą o 
wypożyczenie kawałka łańcucha, który 
zostanie mu za kilka godzin z Łodzi ode- • 
słany, gospodarz ów arogancko odmówił. 

Strażacy zmuszeni byli pojechać do 
Rokicin i tam zakupić za kilka złotych Wj 
sklepie rolniczym kawał łańcucha 

LONDYN, 9. 7 . .— ,,Times" publikuje 
wywiad u gen. Franco,, który oświadczył 
specjalnemu korespondentowi „T imes" w 
Salamance, że uważa wycofanie obcych 
ochotników z Hiszpanii za rzecz niemożli 
wą do zrealizowania, ponieważ, jego zda 
niem, tak zwany rząd w Walencji w ogó
le nie jest rządem, gdyż nie posiada nie
zbędnej kontroli dla wykonywania swoich 
/własnych zobowiązań. Oen. Franco o-
świadczył: „ iż nie życzy sobie więcej sły 
szeć na ten temat jakichkolwiek rozmów 
z czerwonymi władcami, czy to przy po
mocy czy też bez pośrednictwa innych 
mocarstw, dlatego, że nacjonaliści hiszpan 
scy mają tylko jedyny cel a jest nim cał
kowite i absolutne zwycięstwo w wojnie 
domowej dla utrzymania i udoskonalenia 
reżimu państwa narodowego!", -. tygfłj 

T o charakerystyczne oświadczenie po
winno — podkreśla dziennik .— usunąć 
wszelkie pogłoski, jakie ostatnio wychodzi 
ły ze źródeł portugalskich, jakoby stano-

Piecioraczki na Kubie. 
4-ch chłopców 1 dz iewczynka 

HAWANA (Kuba), 9. 7. — Włościan
ina Maria Vega Cruz, zamieszkująca w m. 
Sora w prowincji Pinar del Rio, powiła pic 
cioraczki: 4-ch synów i córkę. Wszyscy 
mają się dobrze. 

wisko gen. Franco w sprawie wycofania 
ochotników było bardziej pojednawcze. 

ODPARTE UDERZENIA. 
SALAMANKA, 9,7 — Komunikat of i 

cjalny głównej kwatery gen. Franco głosi: 
na froncie baskijskim przeciwnik natarł na 
nasze stanowiska pod La Nevera, lecz zo
stał odparty z wielkimi stratami. Na fron
cie aragońskim również z ciężkimi strata
mi odparto usiłowanie natarcia na odcinku 
Albarracim. Na froncie madryckim przeciw 
nik nadal naciera na odcinku Villa Franca 
del Castillo. Wszystkie uderzenia zostały 
odparte, wojska walenckie straciły setki 
zabitych. Na odcinku Usera wojska naro
dowe zajęły rowy strzeleckie przeciwnika, 
który pozostawił 137 zabitych i obfity ma 
teriał wojenny. 

mistrzyni i rekordzistka Polski w rzucie 
oszczepem, zdobywczyni brązowego meda
lu na ostatniej Olimpiadzie, wyszła przed 
paru dniami za mąż, pozostanie jednak na

dal czynną w sporcie. 

A R E S Z T O W A N O WE W Ł A D r W O * T O K U 

RYGA, 9,7 — Władze sowieckie do
konały — według doniesień z Władywo-
stoku.— masowych aresztowań wśród tam 
tejszego garnizonu armii czerwonej., szcze 
golnie wśród oficerów marynarki wojen

nej, zakotwiczonej w tamtejszym porcie. 
Ogółem miano aresztować 1.000 żołnie 

rzy i oficerów, przy czym doszło do k r w i 
wych starć między żołnierzami a członka", 
mi GPU, z których 12 zostało zabitych, j 

ZŁOŚLIWEJ GRYPY 
przyczyną zgonu ś. p. prof. Ujejskiego.Hi 

. „ /WARSZAWA, 9,7 — Jak wiadomo we 
czwartek rano zmarł w Warszawie, podse
kretarz stanu w Ministerstwie Oświaty 
prof. dr Józef Ujejski. 

Choroba ś. p. wiceministra prof. Ujej
skiego trwała zaledwie cztery dni. Jeszcze 
w sobotę śp. wiceminister Ujejski urzędo 
wal i czuł się dobrze. 

Zachorował w niedzielę; rano. Lekarze 
stwierdzili zapalenie płuc obustronne z je
dnoczesnym zapaleniem opłucnej. Najpew
niej było to następstwem złośliwej grypy. 

jaką przechodził $p. prbf. Ujejski przed nie 
dawnym czasem. Sytuację.czynił groźną 
fakt, że prof, Ujejski przechodził .w daw
nych czasach ciężką chorobę płuc i óbec-
nie miał bardzo osłabione serce. 

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej na: 
wiadomość o zgonie ś.p. wicemin. prof Jó
zefa Ujejskiego odznaczył go komandorią 
„Polonia Restituta" z gwiazdą. 

Ś. p. prof Ujejski osierocił żonę i cór
kę. 

- o q o -

ZATARG WAWELSKI. 

Szczegóły uroczy stej audiencji w Oksywiu 
Prezydent R. P. interesował się zdrowiem ks. metropolity Sapiehy. 

GDYNIA, 9.7. — List ks. Metropolity 
zawarty był w dużej kopercie opatrzonej 
pieczęciami Kurii Metropolitalnej Krakow
skiej oraz czerwonymi pieczątkami lakowy 
mi księcia Sapiehy. Treść listu zawiera — 
jak donieśliśmy — wyjaśnienie ks. metro
polity w sprawie konfliktu wawelskiego. 

Natychmiast po przybyciu do Gdyni ka 
pelan ks. biskupa Rosponda ks. Kurowsk 
połączył się telefonicznie z Juratą, gdzie — 
jak wiadomo — przebywa na wywczasach 
Prezydent Rzplitej. Ks. Kurowski prosił w 
•mieniu ks. biskupa Rosponda o uzyskanie 
przez delegację specjalnej audiencji u P. 
Prezydenta R.P. 

W chwili nadawania telefonu Prezyden 
ta nie było już w Juracie. Prezydent cier
pi ostatnio na silny ból zębów i z tego po
wodu kilkakrotnie przyjeżdżał do Gdyni. 
W kilka godzin później, a mianowicie o go 
dżinie 4 popoł. ks. biskup Rospond otrzy
mał telefoniczną wiadomość z Juraty od o-
sebistego adiutanta Prezydenta kpt. mar. 
voj. Kryńskiego, który zakomunikował, że 
Prezydent powrócił do pałacyku nadmor
skiego, w którym zamieszkuje i jest zawia 

Dolar 5.2G1 
2 

Kurs oficjalny. Bank Polski kupował 
dolary po 5.26 i pół, funty angielskie 26.11 
franki szwajcarskie 120.50 (za 100), franki 
francuskie — 20.25, za liry włoskie płaco
no 21.6T 

domiony o przyjeździe delegacji ks. metro
polity Sapiehy z Krakowa. 

Prezydent wyraził swą zgodę na przy
jęcie delegacji z listem ks. Sapiehy, pro
ponując jednocześnie na miejsce audiencji 
dowództwo floty na Oksywiu w Gdyni. 

GDYNIA. 9.7. — Audiencja odbyła się 
8 bm. w gmachu dowództwa marynarki 
wojennej na Oksywiu. 

O godz. 12.30 przed gmach dowództwa 
przybył samochód Prezydenta RP.. Głowę 
Państwa powitała kompania honorowa ma
rynarki wojennej. 

Wraz z Prezydentem R.P. przybył sa-
n.ochoclem minister WR. i OP. prof. świę 
tosławski, który przyjechał specjalnie na tę 
a: diencję z Warszawy, dyrektor kancelarii 
cywilnej Łepkowski i adiutant Prezydenta 
kpt. mar. Kryński oraz kapelan zamkowy 
!;s. Humpola. W kilka minut później do 
gmachu dowództwa floty przybyła delega
cja ks. metropolity, która wręczyła P. Pre
zydentowi pismo. 

Prezydent R.P. oświadczył delegacji, że 
po zapoznaniu się z treścią listu wyda od-
r. o Wiednie oświadczenie w tej sprawie. 

Prezydent R.P. żywo interesował się 
zdrowiem ks. metropolity, wyrażaiąc ra-
lość z poprawy stanu zdrowia. Ks. biskup 
•jfragan Rospond nakreślił P. Prezydento
wi przebieg choroby, której stan w nocy z 
czwartku na piątek zeszłego tygodnia był 
bardzo groźny a nawet zdawało się, że bez 
nadziejny. Obecnie w chwili wyjazdu dele
gacji z Krakowa stan zdrowia ks. metropo
lity Sapiehy znacznie się poprawił, co roku 
je szczęśliwy powrót do zdrowia. 

Następnie omówiono kwestję dotyczącą 
specjalnej misji delegacji kapituły krakow
skiej. 

Audiencja trwała około godziny. Po jej 
zakończeniu P. Prezydent opuścił gmach 
dowództwa marynarki i udał się z powro
tem do Juraty, gdzie jak wiadomo przeby
wa na wywczasach. 

Ks. sufragan Rospond wraz z towarzy
szącymi mu ks. prałatem Bystrzonowskim 
i ks. kapelanem Kurowskim opuścili Gdynię 
wieczorem udając się do Krakowa. 

NIE MA PODSTAW DO ZMIANY 
POSTĘPOWANIA. 

WARSZAWA, 9. 7. — Polska Agencja 
Telegraficzna wydnła komunikat, wg. któ
rego zatarg nie został zlikwidowany i spra 
w a została oddana do dalszej kompetencji 
rządu. 

Szef kancelarii cywilnej na skutek po
lecenia Prezydenta oświadczył delegacji 
kapituły krakowskiej co następuje: 

„Po odmowie księdza metropolity kra
kowskiego na życzenie Pana Prezydenta, 
które wyrażone zostało w piśmie z dnia 22 
czerwca rb. Pan Prezydent przekazał spra
wę rządowi. W doręczonym przez Waszą 
Ekscelencję piśmie księdza metropolity z 
dnia 6 lipca Pan Prezydent nie znalazł żad
nych podsf.w do zmiany tego postępowa
nia. Prowadzenie sprawy pozostaje więc 
nadal w rękach rządu". 

jak się dowiadujemy nuncjusz msgr. 
Cortesi był przyjęty przez ministra Józefa 
Becka w dn. 7 bm. oraz w dn. 8 bm. 
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Młyn wodny i tartak w płomieniach Burzliwe posiedzenie Rady Miejskiej 
Hrólkie spięcie przyczyna pożaru, m 

CZĘSTOCHOWA, 9.7. — Popularne 
miejsc; ,całej Częstochowy", Korwinów, le 
żacy v/ odległości około 10 kilometrów 
pizy l i r i i kolejowej Częstochowa — Kato
wice, był ubiegłej nocy widownią dużego 
pożaru. Spłonął'mianowicie młyn wodny i 
;artak, należące do Antoniny Patorskiei. 
Pczar wybuchł około godziny 11-ej w no-
•:y w młyniej i znajdując pod dostatkiem ła 
twe palnego .materiału, niemal momental
ne obją! cały)budynek. 

Ruchnęly w niebo słupy ognia. Za 
chwilę egien objął sąsiadujący z młynem 
tartak, gdzie na szczęście nie było zapa
sów drzewa. 

N i alarm pośpieszyła z pomocą miejsco 
wa r raż oejhotnieza; później przybyły stra 
że ogniowe ;z Rakowa, Wrzosowy i Często 

w Tomaszowie Mazowieckim 
chowy. Dzięki sprawnej akcji ratowniczej TOMASZÓW MAZ., dn. 9 lipca. — 
i okolczności, że noc była bezwietrzna, po Onegdajsze posiedzenie tutejszej Rady 
żar udało się zlokalizować około godziny Miejskiej zostało znów zerwane przez frak 
2-ej w nocy. Uratowano położony opodal cję socjalistyczną. Tematem obrad były w 
•ia górce dom mieszkalny i zabudowania go pierwszym rzędzie sprawa prowadzonych 
spodaicze. Ocalały również składy drzewa, przez miasto robót publicznych. Sprawa ta 
Młyn z urządzeniem i zapasami zboża oraz dała asumpt radnym frakcji socjalistycznej 
tartak spłonęły jednak doszczętnie. Straty t | 0 wygłoszenia szeregu przemówień 
wynoszą około 70.000 zł. Zarzuty odparte zostały p 

Poważniejszych wypadków z ludźmi ta miasta Rączaszka. 
ric było. Przyczyną pożaru było krótkie 
sp ecie W młynie pracowała bowiem tur
bina, wytwarzająca elektryczność do o-
c'wietlenia. W sąsiedniej cegielni, zaopa 
trywanej w prąd ze spalonego młyna, za
uważono około ggdz. 11-ej, że zgasło świa 
tło. W chwilę potem wybuchł ogień. 

nzez prezyden 
Mimo to socjaliści 

nie dali za wygraną. Chcąc uniemożliwi-
normalne doprowadzenie obrad do końca 
opuścili salę posiedzenia. Ponieważ wsku
tek tego nie było przepisowego quorujn o-
becnych radnych, posiedzenie zostało przer 
wane. 

Wczoraj miało odbyć się posiedzenie 
w celu dokonania wyboru viceprczydenta 
miasta. Nie doszło ono jednak do skutku 
z przyczyn natury formalnej. 

Dramat rodziny bocianów. 
• M B Dobre serca wieśniaków. 

SIERADZ, 9 lipca. Miłość wieśniaka 
polskiego dla bocianów, zwiastunów wio
sny i przyjaciół chłopskiej zagrody, jest 
bardzo wielka. To też gniazda bocianów są 
ha zagrodach chłopskich uważane za ozna 
kc opatrzjiości Boskiej. Żaden wieśniak 
polski nie dopuścił się nigdy wyrządzenia 
krzywdy tym pięknym ptakom. 

We wsi • Tubądzin, pow, sieradzkiego 
osiedliła się na drzewie tuż obok kościoła 
lOdzina bocianów. Wiosną roku bieżącego 
parze starych bocianów przybyły 4 małe 
bocianiątka. / 

Przed kilku dniami lekkomyślna i zła 
ręka dokonała czynu, który oburzył wszyst 
kich mieszkańców całej wsi. Oto jakiś mło 
dzik z floweru zastrzelił jednego ze starych 
bocianów i po paru dniach drugiego. Małe 
bocianiątka zostały bez rodziców. Nękane 
głodem poczęły wyglądać z gniazda. Jedno 
z nich wypadło na ziemię i zabiło się. 

Gorzki toast bezrobotnego. 
K R O N I K A P O G O T O W I A R A T U N K O W E G O 

Wówczas wieśniacy dostali się na 
szczyt .irzewa, zdjęli 3 pozostałe bocianiąt
ka i zabrali je do izby, gdzie małe niedo
łężne jeszcze ptaki są starannie karmione. 
Rozczulający jest widok wieśniaków, zbie
rających małe żabki na łąkach dla boćków i 
Cała wieś uważa sobie za moralny obowiąj 
zek, aby bociany zostały szczęśliwie wy
chowane. 

Na tle tak serdecznego przywiązania 
do ptaków jakże niekulturalnym i oburzają 
cym jest fakt zastrzelenia starych bocianów 
przez cynicznego młodzieńca. Wieśniacy 
już podobno ustalili, iż sprawcą zastrzele
nia bocianów jest przebywający na waka
cjach student, syn jednego z właścicieli po 
bliskiego majątku ziemskiego. 

Mieszkańcy Tubądzina mają nadzieję, 
że młodzieniec ów zostanie pociągnięty do 
odpowiedzialności za swój czyn. 

Najlepsze zdrowie „zmarłego'1 dziecka 
CZĘSTOCHOWA, 9.7. — Zdumienie 

wprost ogarnia, na jakie pomysły wpadają 
ludzie, celem zdobycia kilku złotych. Je
den z mieszkańców Częstochowy, którego 
dziecko chorowało przed kilku dniami, za 
wiadomił lekarza, że dziecko umarło i pro 
«ił go o wystawienie poświadczenia zgonu 

Siłku pogrzebowego. 
Lekarz, nie przypuszczając, że ojciec 

może „uśmiercać" przedwcześnie własne 

dziecko wydar mu żądane zaświadczenie i 
obiecał przyjść później celem urzędowego 
stwierdzenia zgonu. Kiedy jednak przybył 
do Gomu „nieszczęśliwego ojca", zastał rze 
komo zmarłe dziecko w najlepszym zdro
wiu, a ojca przy sutej libacji, urządzonej 
ta I0-złotowy zasiłek pogrzebowy, uzyska 
ny w magrsłra-cif. 

Pomysłowy ojciec odpowiadać będzie 
japewne sądownie. 

I I 
ze znaczkami pocztowymi. 

ŁÓDŹ, 9.7. — Ministerstwo Poczt i Te
legrafów zarządziło, aby doręczyciele prze 
syłek pocztowych i listonosze wiejscy 
sprzedawali znaczki stemplowe i blankiety 
wekslowe oraz niedawno wydane przez po 
cztę t. zw. karnety ze znaczkami pi>cVŁAvy 
mi. Karnet taki zawiera'ogółem 16 znacz
ków, wartości po 10, 15 i 25 gr i kosztuje 
2 złote. 

Posiadanie kompletu znaczków najczę
ściej używanej wartości w formie karnetu 
jest znacznym udogodnieniem szczególnie 
dla osób przebywających stale na wsi lub 
też czasowo w miejscowościach letnisko
wych i klimatycznych, gdyż oszczędza cza 

su i trudu zaopatrywania się w znaczki po
cztowe przy każdorazowym wysyłaniu l i 
stów. 

Zachodnie w i a t r y 
Stan pogody w Łodz i . 

ŁÓDŹ, 9 lipca. Dziś o godz. 9-ej rano 
temperatura w cieniu wynosiła w śródmie
ściu osiemnaście stopni powyżej zera. W 
ciągu nocy ubiegłej najniższa temperatura 
w tym samym miejscu wynosiła plus 15 
stopni. Ciśnienie barometryczne — 752 mi 
limetry. Zapowiedź pogody zmiennej. 

Wiatry z kierunków zachodnich. 

Za fre$€ ogłoszeft 
redakcja nie odpowiada 

P I E R W S Z A 

Przychodnia Wenerologiczna 
leczenie chor. wenerycznych 

i skórnych 
ZAWADZKA 1 , tclef . 1 2 2 - 7 3 
czynna od 8 r. da 9 wiecz. Porada 3 z l 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. Henryk Ziomkowski 
C h o r o b y w e n e r y c z n e m o c i o p t c o w e 

i s k ó r n e 
6-»;o Sierpnia 2. Telefon 118-33 

przyjmuje od 9—12 i 3—9 wiec* 
w niedziele i święta od 9—12.w pol . 

prywatna Przychodnia 
W NEDOLOGICIM 

t rnrnle chorób weneryetnych i skórnych 

P i o t r k o w s k a I G I 
Ud i r. do 9 w., w niedi. i iw. od 9 do 11.30 w pot. 

Patii* przyjmuj* kobiet* . lekart 

P O U A U A 3 ZŁ. 
Dr med. 

J . H A J W A N 
Choroby wewnętrzne. 

Mieszka obecnie Aleja Kościuszki 97. 
róg Bandursklego, tel. 163-12. 

"'rzyjmuje od godz. 4.30 do 6 po polud. 

Dr med. M. GLAZER 
C h o r o b y s k ó r n e i weneryczne 

ZACHODNIA 64. Tel 185-49. 
p o w r ó c i ł 

p n y i r a u e O D 12 — Z i O D 1 —• 8 V 2 W I E C * , 

w niedziele i święta O D 11 — 12 w pol 

Dr med. 

S. G A W I Ń S K I 
P o ł o ż n i c t w o i cho r o b y k o b ece 

Bałucki Rynek 3 telef. 1 4 8 - 8 0 

priyimuje od 4 -7 wleci. 

Dr K L I N G E R 
• P E T C h o r s e k s u a l n y c h w e n e r y c z n y c h 

i s k ó r n y c h ( w ł o s ó w ) 

A n d r z e j a 2 tel. 132-28. 

p r z y j m u j e od y — 11 t o1 6 - 8 wiecz. 

Doktór 
J. S O Ł O W I E J C Z Y K 
Spc:. cherób wenerycznych i skórnych, 

al. Piotrkowska 9 9 . - Tel. 144-92. 
od 2 — 3, 5 — 6 i 8 — 9 wiecz., w niedzielę 
i święta od 9 — 12. W Lecznicy Prywatnej 

(Piotrkowska 88) od 6 — 8 wiecz. 

Ł Ó D Ź , dn 9 Mpca. — W późnych godzinach 
w i e c z o r o w y c h w dniu wczo ra j szym na posesji 
tir 46 p r zy ul. Zg iersk ie j znaleziono młodego 
mężczyznę zdradzającego o b j a w y si lnego za t ru 
cia. Wezwano lekarza pogotowia, k t ó r y stwjer 
dzi ł otrucie jodyną I ustal i ł personal ia samobój 
cy . Okazał się n im 25-letni bezrobotny Hen ryk 
Studziński zamieszkały p rzy u l . D rewnowsk ie j 
81. Dokonał on zamachu ped w p ł y w e m nędzy. 
Desperata w stanie c iężkim przewiez iono do 
szpitala W Nadogoszczu. 

— 42- 'ctnia Mar ia P ies t rzyńska, zamieszkała 
p rzy u l . ( iencra lsk ie j 12 spadla ze schodów i 
uległa ogólnemu pot łuczeniu. Lekarz pogoto
w ia udziel i ł poszkodowanej pomocy 1 pozosta
wi ł ją na dalszej kurac j i w domu. 

— W e ws i Dąbrowa gminy Chojny pod Ł o 
dzią pobita została w czasie k łó tn i 50-letnia 
Emma Pudrycka , k tó ra doznała szeregu ran t łu 
czonych. Opa t rzy ł j ą lekarz Pogo tow ia PCK., 
pozostawiając pobitą na mie jscu wypadku . 

— U zbiegu ulic P i o t r k o w s k i e j i Czerwone j 
dest-ała się przez nieostrożność pod samochód 
26-'ctnia L id ia Oicel, zamieszkała Przy ul B r a 
tersk ie) '38 . Nieostrożna kobieta uległa lekk iemu 
pot łuczeniu oraz doznała zadrapań naskórka. 

P ie rwsze j pomocy udzie l i ł lekarz pogotowia i 
p rzewióz ł of iarę wypadku do domu. 

Zmasakrowany p r z e z 
t ramwaj robotnik •BLT 
m mieszkał w Zgierzu 

ŁÓDŹ, 9 lipca. Władze policyjne usta
liły personalia robotnika przejechanego o 
godz. 7.30 rano w dniu wczorajszym przez 
tramwaj na ulicy Piotrkowskiej. 

Nieszczęśliwym okazał się Oswald Bo-
janowski, lat 47, zamieszkały w Zgierzu 
przy ul. Piłsudskiego 41 . Jechał on do pra
cy. 

Policja prowadzi dalsze dochodzenie, 
bowiem niektórzy świadkowie tragicznego 
wypadku twierdzą, iż Bojanowski został 
potrącony przez innego rowerzystę, co było 
bezpośrednią przyczyną śmiertelnego wy
padku. 

ZYCIE PABIANIC 

I 
Czy Sąd Najwyższy uzna pretensje Poleskich? 

Jak już v/ swoim czasie donosiliśmy w 
Pabianicach zamieszkuje liczna rodzina Po
leskich, których rodowód sięga do właścicie
la wielkich włości Rokitno Szlacheckie w po 
wiecie zawierciańskim dziś już nieżyjącego 
Michała Poleskiego którv cały klucz Rokitno 
Szlacheckie wraz z licznymi włościami i róż 
nego. rodzaju zakładami przemysłowymi o-
gólnej wartości ponad dwa miliony złotych 
odziedziczył po swych przodkach |ózcfie i 

p..Fran-

r o d z i n a PO *a Poleskiego, natomiasi 
z Pabianic wywodzi się z drugiej ga-

clrzcwa gencologieznego I poch<>-
od swego przodka 

ZGUBIONO teczkę z nutami. Znalazcę 
proszę o zwrot za wynagrodzeniem. Łódź, 
ul. Obywatelska 62. 

F r a n c i ' 
ieskich 
lęzi tegoż 
cizi w bezpośredniej nnl. 
Antoniego Poleskiego, który ożenił się z ml 
łości i kobietą mieszczańskiego pochodzenia, 
za co rodzina się go wyrzekła, zmuszając do 
opuszczenia ordzinnych miejsc i emigracji w 
obce strony. Cała rodzina Poleskich herbo
wych już wymarła pozostał tylko jeden Mi 
chał Prieski, który choć ożeniony z Jadwiga 
Górską po kilkuletnim z nią pożyciu rozszeclł 
się i zamieszkał w konkubinacie z hr. Lucy
ną Szcmbek. Wymieniony zmarł w r. 1917, 
zaś jego prawowita małżonka Górska w m-
ku 1932, nic pozostawiając żadnego potom
stwa. W ten sposób eałv majątek zmaMego 
dostał się w ręce jedynej pozostałej przy ży 
ciu hr. Lucyny Szcmbek, która starającym 
sie o prawa spadkowe do niaiatku poleskim 
oświadczają, że jest prawowitą żoną ś. p. 
Michała Poleskiego, z którym posiada kil
koro dzieci j ci właśnie sa faktycznymi jego 
spadkobiercami. Strona przeciwna zaś twier 
dzi, że dzieci te nie zostały urodzone z eMi-
chała Poleskiego i nie maia żadnego prawa 
rlo malątku, bowiem w latach ich urodzenia 
ś. p. Michał Poleski posiadał za żonę Jadwi
gę Górską. Cała ta dość zawiła sprawa prze
szła już przez 2 instancje sadowe z wyni
kiem negatywnym dla powodów, z ramienia 
których występnie robotnik pabianicki za
trudniony w f. Krusche i Ender |©**t Poleski 
oraz bezrobotna |. Marczakown z domu Po
leska. W dniach najbliższych sprawa ta znaj 
dzie się ostatecznie w Sadzie Najwyższym 
w Warszawie, który albo uczyni z Pp'eskch 
w pablsr^ach milionerów, albo też rozwieje 
ich sny / bogactwie. 

Nadmienić należy, że hr. Lucyna Szem-
bek-Poleska zmarła w listopadzie ubiegłego 
soku w wieku lat 58 i cały majątek na ra
zie iest wyłączna Własnością icj dwojga dzic 
ci. Majątkiem ich zarządza kilku administra
torów i dzierżawców. 

Polescy z Pabianic posiadłą tak prze-
! kenywujące i rrzywiste dowody prawne, 2c 

LEKARZ-DENTYSTA 
S W A T N I C K A 

u]. NaDiórkowskiego65.te.. 172-33 
(Ró? Lubelskiej), front I piętro, 

przyjmuje od g. 9 do 1 w pol. i od 3—8 w. 

Dr med. 

E. W O Ł K O W Y S K I 
S p e c c h o r . w e n e r y c z n y c h , s e k s u a l n y c h 

i D i o c z o p l c i o w y c h . 

C e g i e l n i a n a 11, tei. 238-02 
< * R I Y | M U | E E D « O D Z . 1 — 1 2 , O D 4 — 9 W N I E D Z I E L E 

I TWLĄTE O D G O D Z . 9 — 1 . 

Dr med. 

BIBERGAŁ 
choroby skórne, weneryczne 1 seksualne. 

Zawadzka 10. te l . 106-30. 
o rzy jnn i le nd 9 - 1 1 rano i od 5 - 8 w. w nie

dziele i święta od 9—1 po po ' 

istnieje możliwość pomyślnego zakończenia 
dla nich tej sprawy. 

WYCIECZKA KOLARZY PTC. 
W nadchodzącą niedzielę, t. j . dnia 11 

b. m. sekcja kolarska Pabianickiego Tow. 
Cyklistów organizuje zbio i . tvą wycieczkę 
dla s w y c h członków, Ich. rodzin i sympaty
ków do wsi Idzań pod Latkiem. Wyjazd wo
zami o godz. 6-ej rano punktualnie sprzed 
M a j u Towarzystwa p r z y ul. Bagatela 8 . Ka* 
JŁ I / lic/es t n i c l w a, .w y hflszfc złA L5U od o s o b y . 

v ^AGRESYWNY MŁODZIAN. 
Rileski Marian, zamieszkały w Pabiani

cach przy ul. I .r / i i nów 02 chodził po ulicach 
miasta o godz. 10-ej wieczorem i zaczepia' 
kobiety, przv ezvm jedna z nich pobił. Jedna 
z zaczepionych o wyczynach młodziana -do
niosła posterunkowemu, który zaopiekował 
się nim w odpowiedni sposób. 

ROWERZYŚCI NADAL MARCUJĄ-
Za jazdę po chodnikach pociągnięto do 

odpowiedzialności .karnej następujących ro
werzystów: Pytkę Romana ze wsi Izabelin 
gm. Wojsławice, Anczaka lana z Łasku, ul. 
Kilińskiego 84 oraz Lcmpolskiego Tadeusza 
z ul. Pięknej ,1(3. 

Za jazdę niewłaściwą strona «l'cy s p i s a 
no protokół właścicielowi bryczki Józefowi
czowi Ab-ahamowi. Milstajn Rachfil zmuszał 
do pracy pociągowej odparzonego konia- z.a 
to spisano mu protokół. Oasiorowscy Kazi
mierz i Micha! na uHcy Moniuszki t a m o w a l i 
pieszy ruch uliczny. 

ZYCIE ZGIERZA 
P R A C E W O. Z. N. 

Jak wiadomo z początk iem maja w naszym 
mieście nastąpi ło zorganizowanie M I E J S K I E G O O D 

działu OZN. w Zgierzu. O u roczys t ym zebraniu 
o r j , M N I Z A C J jnyro p|sa'4śmy. W y b r a n y wówczas 
zarząd pod przewodn ic twem prezesa » * • roż
nowskiego rozpoczął in tensywną prace o rgan j . 
zacy jną, k t ó r a obecnie dała już realne w y n i 
k i . Przede wszys tk im zaczęto p r w r t s » o w a c c z ' o n 
k ó w . Kandyda tów zgłosi ło S I Ę 1 s t a l e f l a s z a 
sic bardzo dużo. Do tego Jednak czasu przy je 
to 217 osób. Po lowa z nich to Pracownicy u-
m y s ł o w i , druga po łowa to robotn icy f i zyczn i . 

Odcinek robotn iczy jest chcenie w stadium 
organizacj i , p rzewidu je sie " tworzen ie sekcj i 
rebotntcej k tó ra ze w z f i l « d u n a p rzemys ło 
w o - robotn iczy charakter naszego miasta ma 
przed sobą w i d o k i pomyślnego rozwo ju . 

Obecnie pows ta ł y i inne sekcje j a k : pol i tycz 
na , gospodarcza i ku l tura lno - oświa towa. 
In tensywnie jsze j działalności jednak jeszcze 
nie p rze jaw ia ją O N E po Prostu z powodu sezo 
nu 'etniego, wakacy i ' k l o p ó w . Prace w ca
ł y m tego s łowa znaczeniu rozpoczną Się O D je
sieni. Obecnie in tensywnie pracu je zarząd, za
kładając nowe ztlby w organizacj i m ie jscowe
go oddzia łu OZN. 

P R Z E D W I E L K A I M P R E Z A . 
T radycy jn i e c o roku od w ie lu J U Ż LAT odby

wa się w naszym mieście w ie lka zabawa ogro 
d o w u p o l a c z 0 l l a 2 loter ią fan tową, z k t ó r e j do 
cuód przeznaczony j e s t n a pot rzeby naszej pa
raf i i . Impreza t a k a odbędzie się i w rb. na boi 
S K U „ S o k o l a " w dn. 1 sierpnia br. 

Komi te t organizacy jny rozpoczął już swe 
prace. Obecnie w mieście zbierane są fanty na 
loterie- Loter ia tegoroczna ma być większa niż 
zwyk le , dochód bow iem z niej przeznaczony 
zostanie na budowę Domu Ludowego, brak k ló 
rego tak do tk l iw ie dotychczas odczuwal iśmy. 

N O W Y P R O B O S Z C Z W B I A Ł E J . 
W niedzielę dn. 11 bm. w sąsiedniej paraf i i 

~ . i i i nastąpi uroczyste wprowadzenie nowego 
F r n ; n s z ' z a ks. Leona L ip ińsk iego. Nowego pa-
sterza wpn -wadz i ks. d r A. Roszkowsk i , p ro
boszcz raraśi i zg iersk ie j 

1DARIENIA I WYPADKI. 
(—) Agencja „ D o m e i " donosi , że ubiegłe j no 

cy doszło do p o w a ż n y c h starć pomiędzy oddzia 
laroi japońsk imi a ch ińsk imi na północnym 
przedmieściu Pekinu. Podczas ćwiczeń nocnych 
oddział żo łn ie rzy garn izonu japońskiego starł 
się w Lugoehiau z oddziałem żo łn ie rzy chiń-

s K i c h 2u-ej arnui gen. bung-Czu-Juana. S ta 
cjonowany w Lugoehiau 209 pułk ch ińsk i wcho 
dzący w skład tej armii o t w o r z y ł ogień na 
wojska japońskie, lapończycy byli os t r ze l iwan i 
os t r ym i nabojami z karabinów. 

Japończykom z odsieczą przybyły n iezwlocz 
nie posiłki, tak, że w y w i ą z a ł a się Prawdziwa 
b i twa , która trwała aż do południa. ' 

Zawieszenie broni pomiędzy wooskami chiń
skimi a japońsk imi , zawarte na przec iąg dwóch 
godzin od 10 do 12-ej dnia 7-go bm. p r z e r w a 
ne zostało o godz. 10,40 kanonadą, k tó ra nastą 
pila po zerwan iu r o k o w a ń pokojowych. _ 

Wznow ien ie s t rze lan iny b y ł o nas tęps twem 
nie uwzględnien ia u l t ima tum japońskiego, do 
magającego się wyco fan ia wo j sk chińskich. 

Po s t ron ie chińsk ie j b y ł o 200 zab i t ych i ran 
115 cli a po stronie japońskie j 10, .w t y m 2 o f i 
ce rów. 

Chińskie min is te rs two w o j n y opub l i kowa ło 
komunika t , g łoszący, i ż wo j ska chińskie odmó
wiły z łożenia b ron i i za ję ł y w rog ie s t anow i 
sko. Pos i ł k i chińskie koncent ru ją się w dol in ie 
na l e w y m brzegu rzek i Ung-ping-ho. Koła w o j 
skowe przyp isu ją incydent decyz jom plenarnej 
sesji Kuomintangu z kw ie tn ia br., wskazu jącym 
na konieczność p r zywrócen ia w ł a d z y rządu nan 
kińskiego w Chinach pó łnocnych. 

Obse rwa to rzy zagraniczn i oceniają w y t w o 
rzoną sytuację jako b. poważną . ' 

(—) W dobrze po in fo rmowanych angielskich 
kołach po l i t ycznych o t r zymano wiadomość o nie 
z w y k l e don ios ł ym dokumencie w y s t o s o w a n y m j» 
koby przez gen. Franco do premie ra por tuga l 
skiego Salazara. 

W dokumencie t y m gen. Fra»«o Jakoby w y 
stępuje p rzec iwko dążeniom Włoch odnośnie po 
I tyki na terenie Hiszpani i I w y r a ż a opinię, że 
Hiszparda ' iczyć może 1 t y l ko na współpracę z 
Wie'ką B ry tan ią , Jako z jedynym mocars twem 
zdo lnym do udzielenia je j pomocy. 

(—) Dzisiejsze posiedzenie komi te tu nieinter 
wc i ic j i oczekiwane jest w Londyn ie z n a j w y ż 
szym zainteresowaniem. Uchodzi za. pewne, że 
d rog i kompromisu na dz is ie jszym posiedzeniu 
nie zostaną leszcze znalezione. 

(—) Władze skarbowe w poszuk iwan iu no
wych źródeł dochodu za in teresowały się sublo 
k a t o r a m i . 

Pro jek towane j es t wprowadzen ie specjalne
go podatku od sub lokatorów. Wysokość tego 
podatku ma być określona na zasadzie dek la 
rac j i g łównego loka to ra , k t ó r y będzie zobowie, 
t any zawiadomić U rząd Skarbowy o awoich 
sub lokatorach. 

(—) w m i n . Skarbu rozpoczęto pracę nad 
grun towną re fo rmą w y m i a r u 1 poboru poda tku 
dochodowego. 

Podatek dochodowy ma być pob ierany od 
wszys tk ich obywate l i , a więc i od urssdn ików 
pańs twowych, na tomias t zniesiony m a być po 
datrk specjalny. 

Równocześnie prowadzone «ą badania nad 
podatk iem p r z e m y s ł o w y m od obro tu . . 

( _ ) Przed sadom o k r ę g o w y m w Chojnicach 
odby ł się ostatn io proces przeciwko 22 człon
k o m ,,Oeutsche Y e r c i n i g u n g " . aresztowanych w 
ni i ' ' .^ iHcU'kwie tn iu w n 1 i a j a t ' c u Kosowo i*w>wiat'> 
t rWhóf i k ł ^W. •••• « ' 

A k t oskarżen i * *arzncir ł oskarżonym p r z y 
należność do. .swlezku, k tó rego cel i zadania 
mia ły być t rzymane w ta jemnicy przed władza 
m i p a ń s t w o w y m i . 

Sąd wyn iós ł w y r o k skazujący oskarżonych 
w granicach od 2 l a t do 8 miesięcy więz ien ia. 

p rzewód sądowy wykazywa ł , że ku rs p r o w a 
d t o n y by ł na wzór przysposobienia wo jskowe
go. 

(—) Niemiesk le biuro prasowi? m io ie te rs twa 
sprawiedl iwości komun i ku je : Wczo ra j rano s t r a 
ceni zostal i 84- le tn i W a l t e r Schulz, 41- le tn i 
Paul Z immermnnn i 68- letnl B runo Schroeter 
.•skazani przez sąd przys ięg łych w Ber l in ie ru i 
karę ś m i e c i za morders two i zamach na porza. 
dek publ iczny. 

<—) Opubl ikowanie r a p o r t u k o m i s j i k ró l ew 
skl«J wywołała żywą opozycję w ko łach i y d o w 
skJw. które domagają się u t r z y m a n i a m a n d a t u 
w formie określonej w roku 1922. K o ł a a rab -
akic z- w y j ^ k i e m elementów sk ra jnych n ie 
przyjęły * a l ( 5ceń k o m i s j i k ró lewsk ie j zby t w r o 
6*o. • 9 ' * .... • 

prasa angielska donosi, ŹP g ł ó w n y m zastrze 
ipn iom żydów w stosunku do r a p o r t u k o m i s j i 
k ró lewskie j j c s t zarzut , że przydz ie lony i m ob 
S « I R jest zby t ma ły . 

(—) O d dwóch dn i w Łodz i daje sie odczu 
w a ć b rak cukru. 

(—) W dniu 14 b m . u p ł y w a osta teetny t e r 
min zakończenia w y m i a n y Pożyczk i .Karodo* 
Wej na 4 proc. Pożyczkę Konsolidacyjną 

( _ ) Zarząd M i e j s k i w Łodzi rozpisał'ankie 
to mającą na celu ustalenie wysokośc i zadłu 
żenią pracowników miejskich. 

Na ogólną liczbę 2500 p racown ików odpo
wiedź na ankietę dostarczy ło 1230, k t ó r z y za 
rsbiają b r u t t o 284 tys. z ło tych mies icc in ie . 
Odpowiada to miesięcznemu zarobkowi net to 
w wysokości 230 z l . ( 
Zadłużanie tych p racown ików wynos i 1.616.000 

zł, co daje na jednego zadłużenie sięgające pię 
ciu i pół przec ię tnych gaż tychże p racown i 
ków. • , 

(—) Z o f i c j a l n y c h k ó ł w a t y k a ń s k i c h i n 
formują, żc w nadchodząca niedzielę, 11-go 
lipca. Ojciec św. wygłosi z Castelgandoifo 
przez radio krótkie przemówienie w języku 
francuskim, zakończone b ł o x o s ł a w i e ń s l w e m . 

(—) Szef sztabu g ł ó w n e g o gen. W a c ł a w 
Stachiewicz wyjechał wczoraj w nocy w o t o 
czeniu wyższych oficerów polskich i " r u m u ń 
skich do Konstancy. 

Gen. Stachiewicz i oficerowie polscy zwie 
dza wybrzeże oraz zapoznają się z lotnic
twem morskim i marynarką rumuńską, po 
czym nastąpi wyjazd do Warszawy. 

(—) Niezwykłe zajście rozegrało się w 
Oznrkowie. D o żony miejscowego l e k a r z a , 
Helrny Waśserman. zamieszkaiei przy ulicy 
Listopadowei f», zgłosił sie inkasent z Ł o d z i , 
Aleksander Glezcr (Główna 4 4 ) . 

Glez.er upominał się o zwrot długu dla 
swej siostry, krawcowej, w wysokości 10 zł . 
Wassermanowa odmówiła, tłumacząc się 
chwilowym brakiem pieniędzy. Wówczas 
Glezer niespodziewanie dobvł z kieszeni re
wolwer i strzelił w iei kierunku pięć razy. 

2 kuic trafiły p. Wassermanowa w nogi. 
Glezer osadzony zosta! na razie w wiezie 

niu w Łęczycy. Wassermancwą odwieziono 
do szpitala w Łodzi. 

(—) Tegoroczny zjazd związku legioni
stów polskich odbędzie się dnia 8 sierpni* 
r. b. w Krakcwie. v 

Na zjeździe przemawiać będzie MarszaK* 
Śmigiy-Rydz. 

I 
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O T O W Y N I K U 
Z mistrzostw leKKoatletycznych AmeryKi i Niemiec 

Mistrzostwa lekkoatletyczne Ameryki 
rozegrane na stadionie uniwersytetu Mar-
c,uette w Milwaukee wyłoniły wiele nowych 
nazwisk. W najlepszej formie był mistrz 
olimpijski Woodruff, który przebiegł 800 
mtr w 1:50. 

Inne wynik i : 100 mtr Walker 10.7, 200 
tatr Weierhauser 20.9, 400 mtr Malott 47.1 
1 500 mtr Cunningham 3:51.8, 5 kim Mc. 
Ciuskey 15:04.1, 110 plotki Tolmich 14.5, 
'.00 plotki Paterson 52.3, 4X100 mtr San 
Francisko 41.2, 4X 400 New Jork AC. 3:16 
skok w dal King 766, wzwyż Al Britton 204 
trójskok Brown 15.11, tyczka Sefton 446, 
kula Reynolds 15.72, dysk Levy 49.82, o-
szczep Reitz 68.51, młot Irving 52.82. 

Wszystkie wyniki (poza 100 mtr, 5000 
• kulą) są wprost fenomenalne. 

W Niemczech mistrzostwa lekkoatle
tyczne odbyły się przy udziale wielu zawo 
dników i zawodniczek zagranicznych. Wy
niki stały na olimpijskim poziomie: 

100 mtr — Sweeney' (Anglia) 10.5 sek 
2) Leichum (N) 10.8 sek. 400 mtr — K i -

cjalne-
i tego 
dekla-

obowią 

Największy wyścig świata. 
Tour dc France — 4410 Mm-

sters (Niemcy) 49.2 sek., 1000 mtr — Stot 
hard (Anglia) 2:27.2 min. 110 mtr płotki ; 
- - Thornton (Anglia) 15 sek., 2) Caldana 
(Włochy) 15.1 sek., 400 płotki — Głan 
(Niemcy) 55.3 sek. 3000 mtr z przeszko
dami — Tuomincn (Fin!.) 9:28,6 min. 2 ) ' 
<an Rumst (Belgia) 9:34 min,, 4X100 m 
Anglia 42.6 sek,. kula — Woelke (Niem
cy) 15.71 mtr. oszczep — Kalima (Finl.) 
64.52 mtr, 2) Weimann (N) 61.18 mtr., 
miot — Hein (Niemcy) 56.02 mtr, 2) Blask 
(X) 52.70 mtr, skok wzwyż — Kalima 
(FM. ) 197 cm. 2) Gehmert (Niemcy) 193 
rm, w dal — Grampp (N) 714 cm, 2) Cal-
dana (Wł . ) 705 cmt. 

W mistrzostwach Niemiec dla pań po
ziom również był dla nas nieosiągalny: 

Niemka Ratien skoczyła na zawodach 
wzwyż 163 cm, wyrównując rekord świata. 
100 mtr — Koen (Holandia) 12.2 sek., 80 
ii.tr płotki — Burkę (Anglia) 11.9 sek., 
dysk — Mauermayer (N) 40.37 mtr. Kreu-
ger rzuciła oszczepem 42 mtr, Krauss sko
czyła w dal 5.71 mtr. 

Krakusy ziemi łęczy rldef 
zorganizowali zawodu konne 

Odbyły się w Łęczycy staraniem mjr. 
dr Weldona komendanta rejonu krakusów 
na boisku Zw. Strzeleckiego zawody kon
ne krakusów i konkurs hippiczny ze współ 

na wielki wyścig. 
Polski Związek Kolarski otrzymał od 

rumuńskiego związku kolarskiego list za
praszający polskich kolarzy do udziału w 
międzynarodowym wyścigu kolarskim do 
okoła Rumunii, który się odbędzie w dniu 
27 sierpnia do 19 września na dystansie 
2.637 kim. Polski Związek Kolarski zapio 
szenie zasadniczo przyjął i prawdopodob
n i wydeleguje pełną drużynę na ten wy
ścig. 

GIGANTYCZNEJ PRÓBY DOKONAŁA 
tu-letnia pływaczka duńska. 

18-letnia pływaczka duńska Jenny Kam 
mersgaard zaatakowała wpław cieśninę 
Katcgatt. Dunka o godzinie 20 we wtorek 
skoczyła do wody w Aarhus w Jutlandii. 
Po 24 i pół godz. pływania przepłynęła 
70 kim. Do przebycia pozostawało jej je 
szcze 10 kim. W tym momencie jednak 
pływaczka była tak znużona, że musiano 
przerwać próbę. Pływaczkę zabrano do ło 
dzi ratunkowej. 

Mimo niepowodzenia Kammersgaard 
dokonała wyczynu znacznie większego, 
niż wszyscy pływacy, którzy przebyli cie 
śninę La Manche. 

MIL ION ZŁOTYCH, 
podobno zarobiła Sonia Henie. 

Według doniesień prasy fińskiej, slyn 
na łyżwiarka Sonia Henie, zarobiła dotych 
czas w St. Zjednoczonych jako łyżwiarka 
zawodowa kwotę ponad 1 milion zł. 

Oczywiście wiadomość tę należy trak 
tować jako przesadny trick reklamowy. 

MICHALAK I OLECKI ZAWIESZENI! 
Polski Związek Kolarski postanowił 

zaw.es.c Oleckiego na trzy miesiące za 
niesportowe zachowanie się i nieposłu-
S r f "u T k i « o w n i c t w a Dookoła Polski. 

Michalak został z a W j c s 

wyścigu 

dnie za zachowanie 
skiego. 

zony na 4 tygo 
n i e godne kolarza pol-

udziałem oficerów z Łodzi i Płocka. 
Spośród krakusów wyróżnili się spraw 

nością jazdy i zacięciem kawaleryjskim 
krakusi: Lewandowski, Kopczyński, M ły 
narczyk, Matusiak, Saganiak, Jańczyk, 
Chmielccki, Banasiak I Kłys. 

W konkursie hippicznym startowało 
25 koni oficerskich i 2 konie jeźdźców cy 
wilnych. 

Nagrody zdobyli: 1) por. Kawecki na 
kl. Arena (Łódź), 2) ppor. Ulrich kl. Dzi 
dzia (Łódź) 3) por. Kawecki kl . Roma 
(Łódź), 4) por. Śliwiński wał. Derwisz 
(Płock), 5) ppor. Ulr ich k l . Stasia (Łódź) 

6) por. Śliwiński kl . Zmora (Płock). 
Poza konkursem brała udział w zawo

dach przedstawicielka młodego pokolenia 
utalentowana amazonka p. Zawadzka. 

Nagrody ofiarowali: łęczycki zw. zie
mian, wydział powiatowy, baron Rozsto-
cki, burmistrzowie Łęczycy i Ozorkowa. 

O zainteresowaniu zawodów świadczy 
ła liczna frekwencja publiczności. 

Organizacja bez zarzutu. 
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WŁOCH 
W e n e c j a , L i d o , F l o r e n 

c j a , R z y m , T i v o l i , N e a 

p o l , C a p r , P o m p e J , W e 

z u w u s z , V i a r e g g l o , P i 

s a , L u c c a , S i e n a , G e n u a , 

M e d i o l a n , C e r t o s a . J e z , 

M a g g i o r e , W i e d e ń . 
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C i ą g n i e n i e Pożyczki 
3 5 Inwestycyjnej. — 

Wczoraj w czwartym dniu ciągnienia Poiycz 
ki Inwestycyjnej I I emisji padły naetepująco 
wygrane: 

(Pierwsza Hcatba oznacza nr serii, druga — 
nr obligacj i ) : 

Wygrane po 500 zł.: 8—25 6 9 - 9 156—10 
230—18 460—18 507—9 569—18 581—25 749— 
27 766—3 829—25 85C—9 896—3 1 008—18 
1063—27 1117—10 1122—18 1 1 4 5 - 3 1145—25 
1333—10 1 4 4 4 - 2 7 1464—25 1543—3 1596—27 
1616—21 1628—25 1600—25 1717—21 1718—9 
1873—44 1895—44 1944—27 2105—21 2135—25 
2329—3 23.'.0—9 2452—21 2570—18 2645—44 
2743—27 2745—10 3 1 8 5 - 9 3224—9 3246—44 
3269—18 3649—9 3667—21 3700—25 3809—3 
3892—18 3932—21 3985—18 4079—21 4093—9 
4138—25 4152—3 4181—27 4342—27 4494—27 
4496—21 4 5 6 8 - 2 7 4903—21 4912—44 5062—18 
5118—9 5360—10 6365—3 5454—18 6488—44 
54P1—18 6613—18 5669—27 6781—21 6921—27 
5932 25 5946—10 6090—10 6154—9 6241—27 
6460 9 6606—3 6622 - 2 1 6796—44 6860—25 
r,881—18 6914—10 6934—27 7014 - 4 4 7112—25 
7130—21 7243—3 7301—9 7304—8 7350—27 
7434—3 7501—25 7526—44 7530 ^10 7585—10 
7648—3 7691 21 7702—44 7 7 2 0 - 1 8 7765—44 
7769—21 7837—3 8297—18 8368—27 8375—10 
8397—21 8411—9 8530—3 8541—18 8662—9 
8 6 8 9 - 1 0 8757—25 8792—9 8878—44 8923—9 
9051—10 9148—44 9173—3 9282—18 9340—9 
9417—25 9583—3 9680—3 9680—25 9717—J 8 
9866—25 1087—27 10110—10 10137—3 10139 
—25 10383—18 10388—3 10411—21 1 0 4 1 4 - 4 4 
1058321 10597—9 10604—21 10702—10 10734 
—10 10819—44 10833—27 10833—9 10842—9 
10904—3 11036—44 11068—9 11436—21 11448 
—9 11740—3 11832—3 11855—27 11926—3 
12249—44 12262—44 1 2 4 1 1 - 2 7 12472—10 
12536—10 12538—27 12664—25 12656—44 

12695—10 12866—18 12942—21 
13168—21 38226—10 13297—10 

13342—18 13377—25 13505—21 
14016—10 14056—27 14123—9 
14589—25 14642—8 14712—18 

14750-9 " l 5 2 0 1 - l 8 15317-25 15415-21 15418-10 

12697—3 
13113—3 
13315—25 
1 3 8 0 1 - 4 4 
1 4 2 4 9 — 2 5 

15464—25 
15904—44 
16117—10 
16497—44 
6660—27 
17082—27 
17578—9 
1 7 9 9 2 - 2 1 
18287—25 
18693—25 
19145__25 
19382—25 
19538—3 
20070—21 
20487—21 
20903—21 
21193—10 
2 1 6 9 8 - 1 0 
21868—9 
22121—9 
22274—3 
22606—10 

10 

15580—44 
15955—27 
16188—25 

16506—10 
16679—44 
17240—3 

17654—21 
18014—8 

18366—18 
18828—1 
1916—27 

19421—10 
19599—3 
20347—27 
20604—3 
21035—25 
21219—9 

21686—21 
21884—1.8 
22165—9 
22383—27 
22650—10 
22887—9 

15614—44 
16015—21 

16283—18 
16551—21 

16876—25 
17400—10 
17787—18 
18061—9 
18510—25 
19055—27 
19189—44 

19484—3 
19628—3 
20373—44 
20785—27 
21075—9 
21.376—9 
21716—44 
21887—21 

22170—18 
22434—27 
22680—27 

15715—18 
16108—44 

16450—9 
16558—21 

17002—27 
17503—18 
17988—27 
18241—21 

18636—18 
19067—44 
19311—10 
19501—44 
10983—21 
20430—10 
20786—44 

21129—44 
21641—10 
21775—44 
22035—25 
22204—18 

22552—44 
22744—27 

We Francji odbywa s'C obecnie najwięk
szy wyścig kolarski świata. Jest to „Tour 
de France" (dookoła Francji). | 

Wyścig ten ma bardzo bogatą przeszłość: 
i przechodził różne zmiany. W każdym razie 
pierwszy wyścig, który odbyt się w r. 1903,' 
mato przypominał „Tour de France" z roku ' 
1937. • 

Zasadniczą różnicą jest fr\ że w raku 1903 
wyścig składał się z 6 tapów i wynosił 2.397 
i Im., a obecnie etapów jest 20. a cała trasa 
wynosi 4.410 kim. W r. 1903 etapy były dłu
gie przeciętnie 400 kim., a obecnie 220 kim. 

Najdłuższy „Tour" był w r. 1926, kiedy 
to wynosił 5.795 kim. 

Zwycięstw indywidualnych odnieśli naj
więcej zawodnicy francuscy, wygrywając 15 
razy, Belgowie 10 razy, Włosi 2 razy i Luk-
semburczycy 2 razy. 

Liczba' kolarzy biorących udział w wyści
gu również bardzo się wahała. Najwięcej, 
bo 163 jechało w r. 1907, z czego dotarło do 
Paryża zaledwie 35. 

W latach ostatnich cyfra biorących udział 
w „Tour" nie dochodzi do setki. Nie dlatego, 
aby brakowało chętnych, lecz dlatego, że 
organizatorzy ograniczają liczbę zawodni
ków. 

W latach przedwojennych wyścig był wy
czynem czysto sportowym. Obecnie jest rów 
nież interesem pieniężnym. Premie dla kola
rzy biorących udział w wyścigu wynoszą 0-
koło miliona franków. 

Zwycięzca „Tour" otrzyma ]ednorazow«ą 
premię w wysokości 200 tysięcy, nie licząc 

nagród ną poszczególnych etapach, a następ 
nie kontraktów, o które będą się ubiegały 
kierownictwa różnych welodromów. 

OTO KOLEJNOŚĆ 20 ETAPÓW „TOUR 
DE FRANCE": 

I. Dnia 30 czerwca: Paryż — Lille, II. 1-go 
lipca: Lilie — Charleville, Ul. 2 lipca: Charle 
vi!le — Metz, IV. 3 lipca Metz — Belfort, 
V. 4 lipca: Belfort — Genewa, y L 6 lipca: 
Genewa — Aix les Bains. VII. 7 lipca: Aix 
les Bains — Grenobla. Vi i i . 8 lipca: Greno-
|>la — Briancon. IX. 9 lipca: Briancon — 
Digne. X. 11 lipca: Digne — Nicea, XI . 13 
lipca: Nicea — Toulr-n — Marsylia. XII. 14 
lipca: Marsylia — Nimes — Montpellier. 
Xl i i . 15 lipca: Montpellier — Narbonne — 
Perpignan. XIV. 17 lipca: Perpignan—Bourg 
Madame — Aix les Thermes — Luchon. XV-
19 lipca- Luchon — Pau. XVI. 21 lipca: Pau 
— Bordeaux. X\'\\. 22 lipca: Bordeaux-—La 
Rochelle. XVIII. 23 lipca: La Rochelle — Ren 
nes. XIX. 24 lipca: Rennes — Caen. . XX. 
25 lipca: Caen — Paryż. 

W drużynie francuskiej startują: Paul 
Chocque, Archambaud, Thietard, Le Greves 
Roger Lapeebic, Cioarec, Marcaillou, Tan-
neveau, Speicher i Garnard. 

Poza tym startują drużyny: włoska, bel
gijska, niemiecka, luksemburska, hiszpańska 
szwajcarska I Angielska. 

W klasyfikacji ogólnej prowadzi Niemiec 
Bautz przed Szwajcarem Ambegriem 1 Wło
chem Carinim. 

Sport w kilku słowach. 
— W odpowiedzi na monit Ł O Z P n a d ę t a 

depesza z Warszawy, a następnie sekretarz 
Związku łódzkiego p, Kądzierzawski uzgodnił 
z wiceprezesem P Z P p. Czyżem telefonicznie 
sprawą przyjazdu trenera amerykańskiego 
Steppa. Przyjazd ten nastąpi w sobotę, przy 
czym Stepp trenować będzie zawodników na 
pływalni Ł K S - u przy A l . Un i i od godziny 17 
— 1 9 - t e j . Ł O Z P apeluje do wszystkich pływa
ków okręgu łódzkiego, by wykorzystal i przy
jazd trenera i stawil i się na pływalni LKiJ-u 
punktualnie o (rodzinie lS.gfi. Ąjjjjptować be,-
dzie trenerowi Steppowi instruktor łódzki p. 
Pryf fer . 1 r 

— N a 3 i 5 sierpnia {.ostała zakon traktowa 
na do Łodzi drużyna egipska T r a m - Sport 
Club (Aleksandr ia) , która ma ryzrjrra<- mecze 
z Ł K S - e m i reprezentacją piłkarską Łodzi. 

W dniu wczorajszym klub egipski zawiado 
mi l listownie, że nie może dotrzymać termi
nów i gotów jest przyjechać do Łodzi 1 ki lku 
dniowym opóźnieniem na 14 • ló sierpnia. 

— Letn ia przerwa w r o z r y w k a c h ligowych 
potrwa dość długo. Najbliższy mecz ligowy w 
Łodzi Ł K S — A K S odbędzie sie dopiero w 

Na Fiordy Norwegii 
od 15 do 26.VII 

Drogami Wikingów 
od 21 do 30.VII 

T r z y Królestwa 
od 28.VII do 5.V1I1 

D o K o p e n h a g i 
od 7 do 10.VIII 

Zapisy i informneje 

Wigons-Lits-Cook 
Piotrkowska 68 i 6 

OWA OBWODY 
Ligi Morskiej I Kolonialnej. 

Na skutek dalszego rozwoju Ligi Mor
skiej i Kolonialnej na terenie m. Łodzi za
istniała potrzeba zorganizowania dwu od 
dzielnych obwodów L. M. K. 

W tym celu Zarząd Okręgu Łódzkiego 
LMK zwolat walny zjazd delegatów oddzia 
łów łódzkich LMK. Szczegółowe sprawo
zdanie z działalności oddziału obwodowe
go za okres od 11 1935 do 1,5 1937 r., 
którym był Oddział I. Grodzki, złożył inż. 
A. Frentzel, zaś sprawozdanie finansowe 
—• insp. J. Stopczyński. W wyniku wybo
rów na walnym zjeździe, jak również na 
posiedzeniu konstytucyjnym utworzono 
dwa Obwody L. M- K.: Północny i Połud
niowy. Prezesem Zarządu Obwodu Półno
cnego został wybrany inż. A. Frentzel. 

Na prezesa Zarządu Obwodu Południe 
wybrano nacz. Jana Zielińskiego. 

Obwód — Północ swą działalnością o-
bejmuje Komisariaty PP1. do 8-go oraz 
północną część powiatu. 

Obwód — Południe swą działalnością 
obejmuje Komisariaty PP. od 9-go do 14-
go i południową część powiatu. 

R E M O N T W I I M I E J S K I M Z A K Ł A D Z I E K Ą 
P I E L O W Y M . 

I I M ie j sk i Zak ład Kąp ie lowy przy u l icy M ie l 
Czarskiego n r . 11, poczynając od dnia 19 l ipca 
r b . n ie będzie czynny w c iągu 2 t ygadn i z po 

, w o d u p r z e p r o w a d z e n i ! g run townego r e m o n t u . 
• Podczas remontu kąpie le beda wydawane w I 
M i e j s k i m Zakładzie K ą p i e l o w y m p r z y u l i cy 
Wodne j 25. 

fljijjj 5wj -ześnia . Tydzień przedtem Ł K S roze 
gra mecz we Lwowie z Pogonią. 

— N a niedzielę, dnia 11 b m . drużyna ligo
wa Ł K S - u wyjeżdża do Tomaszowa, gdzie ro
zegra mecz towarzyski z mistrzem podokręgu 
Lechlą. Drużyna L K S - u wyjeżdża w pełnym 
składzie l igowym. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Letni (Piotrkowska 94) — Żoł

nierz królowej Madagaskaru". 
Casino: — Skamieniały Las. 
Corso: — I Madame Dubarry; II Piekło 

Chin. 
Europa; — X — 27. 
Grand-KIno — Błękitna parada 
Ikar — Dwa dni w raju. 
Palące: — „yar ietes". 
Przedwiośnie: — Metropolitan. 
Rakieta — Sam na sam. 

Rlalto. Miasto Anatol. 

W Y S T A W Y . 
ip<3 _ Park Sienkiewicza) Wystawa Gra f i 

ków francuskich i dwie zbiorowe. 

T E A T R L E T N I W P A R K U STASZICA 
I i / i - w piątek teatr nieczynny. 
W sobotę, i w niedzielę o godz. 9-ej wlecz, wy

borna komedia Jerzego Feydeau „Dudek". Publici 
ność bawi się doskonale oklaskując tak tamą sztu
kę jak i wykonawców T Chojnarką, Goslawską, Łęc 
ka, Skrzydlewską, Tymowska, Hierowiktm, Kondra 
teni, Winawerem i reżyserem H. Szletyńskim na 
czele. Ceny zniżone. 

TEATR L E T N I PRZY UL. P IOTRKOWSKIEJ 94. 
Podobnie jak w Warszawie świetna starowar-

• znwka farsa Dobrzańskiego „Żołnierz królowej 
Madagaskaru" w wybornej przsróbce Juljana Tu
wima a miejsca zyskała efroniny sukces również I 
w Lodzi. „Żołnierz królowej Madagaskaru" grany 
jest codziennie o godz. 9-EJ wlecą, a Mrozińiklm, 
Ankwirz. Dąbrowska, Dunnjewska, Połomska, Sy
kulską, ModrzeAskim, Gurynowlezem, Korwinem I 
reżyserem sztuki K. Tatarkiewiczem w rolach głów 
nych. Ceny zniżone. 

Jutro no obiad: 
Zupa grzybowa. Makaron z sosem po

midorowym. Kompot z agrestu. 

Zatelefonuj 
zaraz 

Kr. 182-48 lub 102-29 
a otrzymywać będziesz 
„ E C H O " od jutra w do
mu. Prenumeratę, zama* 
wiać można poczynając 
od każdego dnia mie

siąca. 

Z MIEJSKICH B IBL IOTEK I MUZEÓW. 
Miejska Biblioteka Publirana (ul. Andrzeja 14) 

orwarta dla publiczności codziennie proca niedziel 
świąt od g. 10 do 21, w aoboty od g. 10 do 19; 

Miejska Czytelnia l'ism I Wypoiyczaloia Kiia-
żek dla dorosłych (ul. Rokirlńska 1) orwarta dlr 
publiczności codziennie, proc* sobót, niedziel i 
świat, od g. 14 do 2 1 ; 

Mic.iskie Muzeum Przyrodniczo . Pedagogiczne 
(Park Sienkiewicza). Działy: zoologiczny, botani
czny, mineralogiczny i ochrony przyrody — otwar
te dla publiczności we wtorki, czwartki I sobót) 
od s. 15 do 18, w niedziele od g. 10 do 14; 

Miejskie Muzeum Etnograficzne (ul. Piotrkow
ska 104). Dział etnograficzny i prehistoryczny otwa f 

te dla pahlicznośri w środy, piątki, sobety i nie
dziele w godzinach od 10 do 16; 

Miejskie Muzeum Historii t Sztuki Im. ] . I H 
Bartoszewiczów (Plae Wolności 1). Działyi Sztuka 
19-go wieku i międzynarodowa sztuka modernisty, 
czna otwarte dla publiczności w środy, aoboty 1 nie 
(hicie w godzinach 0 d 10 do 15. 

Telefonu 
Pogotowie Miejskie 102-90. 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-4I' 
Ubezpieczalnla 197-65 
Straż Pożarna tel. 8. 

Ż y c i e e k o n o m i c z n e 
B A W E Ł N A . 

Notowania z dnia 8 lipca 1937 roku. 
Nowy Jork: loco 12.85, lipiec 12.25, sierpień 

12.28, wrzesień 12.31. 
Liverpool: loco: 6.86. lipiec 6.80, sierpień 

6.84, wrzesień 6.84. 
Egipska Sakell: loco 10.00, lipiec 9.TJ, wrze 

sień 9.85. 
Brema: loco 14.79, październik 13.14, gru

dzień 13.11. 

Waluty, dewizy l akcje 
P A P I E R Y P A Ń S T W O W E N I E C O SŁAB

S Z E . 
Wprzeciwieństwie do dnia ubiegłego w dzia 

le papierów państwowych zaznaczyła sią « łahi 
tendencja, zainteresowanie było małe, kursy 
kształtowały się nieregularnie. 

W grupie premiówek 4 proc. Pożyczka Do
larowa po wczorajszej zwyżce doznała pewne
go osłabienia, obniżając kurs o 15 groszy. Da l 
szą poprawę kursów wykazuje i dzisiaj 3 proc. 
Pożyczka Inwestycyjna I emisji, której zwy
kłe odcinki były droższe o 25 groszy, nato
miast serie o 50 groszy. 

Z innych papierów państwowych po niezmie 
nionych kursach obiegała 4 proc. Pożyczka 
Konsolidacyjna grubsze odcinki, drobne nato
miast zwyżkowały o 0.25 proc. Pańsza o 0.37 
proc. była 4 i pół proc. Pożyczka Państwowa 
Wewnętrzna. , 

Listy i obligacje Banków Rolnego i Gosp© 
darstwa Krajowego, jak swykle, zmian nią wy 
kazały. 

L I S T Y Z A S T A W N E — SŁABSZE. 
Zainteresowanie prywatnymi papierami le -

kacyjnymi było mniejsze, ogólne usposobienie 
niejednolite; kursy kształtowały sią na ogół 
słabiej. 

W grupie stołecznych listów zastawnych 
6 proc. Listy Zastawne Tsw. Kredyt , m. W ą r 
ssawy stare zniżkowały dziś o 0.50 proc., nato 
miast takież nowe o 0.25 proc. 8 proe. Listy 
Zastawne Tow. Kredytowego Przemysłu Pol
skiego przy słabym popycie straciły w obrotach 
0.50 proc. 

4 i pół proc. Listy Zast. Tow. Kred. Ziem. 
w Warszawie po wczorajszej dość znacznej 
zwyżce doznały dziś załamania, obniżając kurs 
o 0.50 proc. Poza t y m po niezmienionych kur
sach nabywano V I serię 6 proc. Pożyczki Kon 
wersyjnej m. Warszawy 1926 roku. Jedną zwy 

żkę notowano w obrotach V I I I — I X s ^ ą 6 
proc. Pożyczki Konwersyjnej m. Warszawy 
1926 roku, która była droższa o 0.50 proc, 

P A P I E R Y P R O C E N T O W E 
Prem. Pożyczka Inwestycyjna I em. 65.25 

Prem. Pożyczka Inwestycyjna I em. serie 82.50 
Premiowa Pożyczka Dolarowa ser. I I I 87.78, 
Pożyczka Konsolidacyjna 1936 roku 64 fS 
Wewnętrzna P o i . Państwowa 1987 rolcti 8018 , 
Listy Zastawne Pań. Banku Ralnego 83.25, 
Listy Zast. Państwow. B-ku Rolnego 94.00 
L. Z . B-ku Goep. Krajowego I I - V I I em 83.25, 
L. Z. Banku Gosp. Krajowego I em. 94.00 
Obi. Kom. B-ku Gosp. Kra jów. I I - I I I em. 83.25 
Obi. Kom. B-ku Go»p. Krajowego I em. 94.00, 
L. Z . Banku Gosp, Krajowego I em. 81.00 
L. Zast. B-ku Gosp. Krajów. T I - V I I em. 81.00 
Obi. Kom. B-ku Gosp. Krajów. I em, 81.00 
Obi. Kom. B. Gosp. K r a j . I I - I I I i I I N era. 81.00 
Obi. Kom. B-ku Goap. K r a j . TV em. 81.00 
L. Z. Tow Kredyt. Przem. Polskiego 65.00 
L. Z. ( g w a r ) . T. Kr . Ziem. w W - w i e 1924 roku 
war toM kuponu 6.58 
L. Z, Tow. Kredyt. Ziem. w W-wie ser. V 5 4 ^ 5 
L. Z. Tow. Kredytów, m. Warszawy 61.25 
L. Zast. Tow. Kredyt, m. Warszawy 1983 60.00 
L. Z. Tow. Kredyt , m. Łodzi 1933 roku 53.25 
Poż. Konwersyjna m. Warszawy 1926 r. 62.00 
Poiycz. Konwersyjna m. Warszawy 1926 57.00 

A K C J E — O Ż Y W I O N E . 
Obroty papierami dywidendowymi były o-

żywione; przedmiotem transakcji kwal i f iku ją 
cych sią do notowań było 7 gatunków akeyj . 
Nat ró j na zebraniu panował mocniejsz|-, kur
sy ksstałtowały się zwyikowo. 

Bank Handlowy w Warszawie 45.00, Bank 
Polski 100.25, Warsz. Tow. Fabr. Cukru 80.00 
Węgiel 21.60, Lilpop 47.00, Ostrowiec ser. B. 
26.00, Starachowice 30.00. 

G IEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa 9. 7. Urzędowa ceduła giełdy zbo 

zbożowo • towarowej w Warszawie. 
Pszenica jednolita 29.00—29 .50, zbierana 

28.50 — 29.00, żyto I stand. 23.75 — 24.00, 
M ą k a pszenna gat. I 0-65 proc. 43.00 — 

43.50, pszenna razowa 0-95 proe. 25.00 mąka 
żytnia gat. I 0-70 proc. 34.50—35.00, żytnia 
razowa 0-95 proc. 29.50 — 30.00. 

Poznań, 9, 7. Urzędowa ceduła giełdy zbo-
Icwo • towarowej w Poznaniu. 

Ceny transakcyjne — nie notowane. 
Ceny orientacyjne: żyto stare 23.25 — 23.50 

pszenica 27.25 — 27.50. 
Mąka żytnia stahdarty nowe gat. I 0-70 

proc. 33.50, żytnia razofra 0-95 proe. 29.00, 
pszenna standarty nowe gat. I 0-65 proc. 41.00 
razowa 0-95 proc. — ; 

JUTRO 
Wschód słońca 3.40. 
Zachód słońca 1957 
Długość dnia 16.17. 
Ubyło dnia 14. 
T y d z i e ń 28. 

Dr mcd. 

H. K L A C Z K O W A 
położnictwo i choroby k a r j i a c a 

Pio t rkowska 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

ariyisn. coda. od 10 — l i • od 5—8 po pot 
DR MED. 

Maria Franki ewkzowa 
Choroby kobiece i położnictwo 
Sosnowa 32, 

róg 
Naplorkowskleg* 

Przyjmuje od 3—7. 

5 ZŁ TRWAŁA ondulacja, skręcone i gru
be loki. Łódź, Kilińskie-o 199, tel. 193-24, 
,.Czesław". 

http://ii.tr
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Mądre pytania dla żon. 

NIECH PANI ODPOWIE SZCZERZE... 
Ankieta paryskiego pisma. 

Nr. 189 

Niech pani odpowie szczerze na nastę 
pujących 35 pytań, które zamieściło pary
skie czasopismo „Marie-Claire". Proszę 
przy każdej odpowiedzi na poszczególne 
pytanie postawić liczbową ocenę według 
podanego wzoru. 

Odpowiedź 
Nie 
Prawie nie 
Rzadko 
Często 
Zawsze 

Ocena 
0 
1 
2 
3 
4 

Rozumie się, że nie wszystkie czynno
ści dobrej żony dają się ująć w formułę lub 
liczbę. Można wyrazić w ten sposób jedy
nie zewnętrzne oznaki wewnętrznych war
tości. Z tego powodu nie trzeba dziwić się 
brakowi niektórych pytań. 

1. Czy chodzi pani po domu roznegli
żowana, twierdząc, że „okoliczność ta nie 
ma znaczenia", i czy nosi pani zniszczony 
i brudny szlafrok podczas sprzątania? 

2. Czy naciska pani zawsze tubkę z pa
stą do zębów u góry zamiast u dołu, jak 
zaleca stale pani mąż? 

3. Czy pierze pani swoje pończochy w 
misce i rozwiesza je uprzednio na jej bo
kach, aby odmokły? 

4. Czy zadaje pani zawsze pytania swe 
mu mężowi w chwil i, gdy zajęty jest czy
taniem poważnego artykułu w dzienniku? 

PRZY STOLE. 
5. Czy nic zmusza pani męża do spo

żywania wyłącznie jarzyn i sałaty, ponie
waż pani chce schudnąć? 

6. Czy marszczy się pani, gdy mąż nic 
chce jeść ulubionej potrawy, podawanej 
mu aż do znudzenia, i mówi do niego: 

— Wszak powiedziałeś, że ją tak lu
bisz? 

7. Czy dokłada mu pani jeszcze na ta
lerz, gdy oświadczył, że nie ma już ape
tytu? 

8. Czy zmusza go pani do zjedzenia po
trawy dlatego jedynie, że może się do ju 
tra zepsuć. 

9. Czy chowa pani przed mężem likie
ry pod pretekstem, że cierpi na wątrobę? 

PRZYZWYCZAJENIA. 

10. Czy wycina pani z dziennika stronę 
z modami lub jakiś przepis kuchenny, za
nim mąż pani przeczytał gazetę i tłumaczy 
mu przy tym: 

— To nic nic szkodzi. Na odwrotnej 
stronic były jedynie wiadomości sportowe 
i handlowe. 

11. Czy zagląda pani do jego szuflad, 
nic zapytawszy uprzednio o pozwolenie? 

12. Czy rozdarowuje pani jego garde
robę, którą uważa jeszcze za możliwą do 
noszenia? 

13. Czy robi mu pani sceny o rozsypy
wanie popiołu z papierosów i czy chrząka 
pani znacząco gdy zapala cygaro lub fajkę?* 

14. Czy przynosi pani do domu niepo
trzebne sprawunki, mówiąc przy tym: „wy 
przedaż — prawic darmo"? 

15. Czy kupuje pani dla męża krawaty, 
chociaż więcej niż sto razy podkreślił, źe 
woli to czynić osobiście? 

16. Czy rozstawia pani wciąż na sto
łach lub kominku brzydkie upominki ślu
bne, tłumacząc swoje postępowanie oba 
wą, źe ciotka może się obrazić, gdy zosta
ną usunięte? 

ROZMOWY. 

18. Czy udaje pani chorą, aby tym ła 
twiej przeprowadzić swą wolę? 

19. Czy wita pani powracającego do 
domu męża opowiadaniem o zatargach ze 
służbą i dostawcami? 

20. Czy pyta się pani, co uczynił z pie
niędzmi? 

2 1 . Czy używa pani w stosunku do 
zwierząt zdrobniałych imion i czyni to pa 
ni również w stosunku do męża? 

22. Czy nazywa go pani wobec ludzi 
„kochanie", „najdroższy" itp.? 

23. Czy przypomina mu pani na głos, 
że zmienił się od czasu ożenku, że nie w y 
gląda już tak młodo i zręcznie, jak daw 
niej? 

24. Czy opowiada pani kuzynce, że 
mąż śpi z otwartymi ustami? 

25. Czy informuje pani swoje przyja
ciółki o każdej sprzeczce z mężem? 

26. Czy przypomina mu pani przy 
świadkach, jak nadskakiwał pani podczas 
narzeczeństwa? 

27. Czy mówi pani jednocześnie o licz 
bic i zaletach konkurentów, których się pa
ni wyrzekła dla obecnego męża? 

Nowy typ wir owca 

Inż. Focke skonstruował nowy typ wlrowca, który osiąga niebywałe wyniki podczas 
startu i lotów. 

ROZRYWKI. 

28. Czy przed wyjściem wieczorami z 
mężem poprawia mu pani czasem krawat, 
fryzurę lub ściera mu chusteczką jakąś 
plamkę z twarzy? 

29. Czy w kinie myśli pani zawsze gło
śno? 

30. Czy na widok tego lub owego gwiaz 
dora wzdycha pani głośno, mówiąc: „że są 
jeszcze na świecie przystojni mężczyźni"? 

31 . Czy nie może się pani powstrzymać 
w restauracji, aby nic rzucić okiem na po
dany rachunek? 1 # ' * f 

32. Czy nic zwraca się pani do męża, 
gdy jesteście państwo w towarzystwie, mó 
wiąc: „zdaje mi się, że powinniśmy wrócić 
do domu. Jesteś pewnie zmęczony"? 

^ W NOCY. 
—»•«—"»» 

33. Czy nic ściera pani kremu z twarzy, 
udając się "ha spoczynek? 

34. Czy nic gasi pani światła, chcąc 
czytać, podczas gdy mąż już śpi? 

35. Czy zmusza go pani do wstania, 
gdy już zasypia, żądając, aby sprawdził, 
czy drzwi są zamknięte, a kurek od gazu 
zakręcony? <"*i 

Niech pani obliczy teraz ilość punktów. 
0 ile liczba waha się pomiędzy 120— 140, 
niech się pani nie dziwi, że mąż jej, mając 
już dość udręki, zatrzaśnie za sobą drzwi 
1 nie wróci do niej więcej. 

1 0 0 — 120: uwaga, niebezpieczeństwo! 
70 — 100: znośnie. 
35 —45: dobrze. 
4 — 35: doskonale. 
0 — : nie może być lepiej. 
Proszę pamiętać jednak, że całe obli

czenie nic ma sensu, o ile nie jest dokona
ne z bezwzględną szczerością. 

W pracowni Wyczółkowskiego. 

Pracownia Leona Wyczółkowskiego, zmarłego przed półrokiem, wielkiego artysty, 
pochowanego na cmentarzu wiejskim we Wtelnie (powiat bydgoski) została z ca-* 
łym pietyzmem odtworzona na otwartej w Bydgoszczy wystawie „Daru" , jaki w 
pestaci kilkuset dzieł Wyczółkowskiego otrzymała Bydgoszcz od wdowy po wie l 

kim malarzu. 

Idealnie doskonały maż 
musi nosić niemodne koszule. 

Jakie zalety powinien mieć ideolny mąż? 
Niejednokrotnie już zajmowaliśmy się tym 
zagadnieniem, niewątpliwie co najmniej 
równie ważnym, jak różne sprawy polity
czne, iktórc nic schodzą z porządku dzien
nego. Zdawałoby się, źe kobiety wiedzą 
przynajmniej, czego żądają od małżonka, 
i że jeżeli nie znajdą ideału, to winni temu 
są mężczyźni, tak od niego dalecy. W rze
czywistości okazuje się, że i w tej dziedzi
nie, jak wszędzie, jeszcze się ten nie uro
dził, co by wszystkim dogodził. Co pewien 
czas ukazują się nowe wizerunki wymarzo
nego wzorowego męża lub ujęte w formę 
przykazań przepisy dla małżonków. I cóż 
widzimy? Za każdym razem wymaga się 
od t. zw. (na pośmiewisko) pana domu in 
nych cnót. 

Przypuszczalnie jednak wszystkie ko
biety „zgłoszą akces" — że użyjemy tego 
modnego dziś wyrazu — do dekalogu dla 
mężów ogłoszonego przez znaną artystkę 
amerykańską miss Brice. 

Niektóre wyrażą może pewne zastrze
żenia co do jednego lub dwu przykazań, 
ale to już (rudno: zgoda powszechna obej
mująca nawet szczegóły jest ideałem lak 
samo nieosiągalnym, jak... doskonały mąż. 

Gdzież znaleźć mężC7.yznę, który bę
dzie — jak nakazuje panna Brice — pa
miętał stale o tym, że powinien: 

1) Być ustępliwym; 
2) nosić niemodną bieliznę (?! — czy 

idzie tu jedynie o oszczędność, czy też rów 
nież o utrudnienie niepożądanych „wystę
pów gościnnych"?); 

3) prawić żonie komplementy o jej uro
dzie, a nie o jej zdolnościach kulinarnych; 

4) starzeć się jednocześnie z żoną (jak 
ma to zrobić, jeżeli nic może nadążyć?); 

5) mieć poczucie humoru; 
6) kocłnć dzieci; 

7) być dyskretnym; 
8) nie wymagać za wiele qd żony '(miss 

Brice nic zna, jak widać, przysłowia, któ
re poucza, że lepszy przykład niźli rada); 

9) interesować się pracą zawodową 
żony (ten punkt jest znamiennym wyrazem 
nowych czasów); 

10) budzić szacunek. 
Ostatni punkt trafi napewno do prze

konania wszystkich mężczyzn. Tylko, że 
łatwiej to powiedzieć, niż osiągnąć. Zwła
szcza — doda może niejeden mąż — kie
dy się nosi nic modną bieliznę. 

P O D S Ł U C H A N E 
MIĘDZY PRZYJACIÓŁKAMI. 

,—. Co ty widzisz ciekawego w swoim 
narzeczonym? 

<— Ależ spojrzyj tylko na jego nos! 
— No tak, duży. Więc? 

' -—• Takiego męża będzie za co wodzić. 

POTĘGA WIEDZY. 
Meyer został przejechany przez auto. 
— Czy mą* moj i tyjef « z w i . i c a się 

pani Meyer do lekarza. 
.— Nie! — pada odpowiedź. 
Meyer podnosi się na posianiu: 
— Nic, żyję jeszcze. 
— Nie sprzeczaj się! — woła pani 

Meyer — pan doktór wic lepiej od ciebie1! 

PRETENSJA. 
— Hallo! Czy to lombard? 
— Tak, proszę pana. 
— Proszę mi powiedzieć która go

dzina? 
To nie należy do naszych obowiąz

ków. y 

Owszem należy, bo przecież u was 
zastawiłem wczoraj mój zegarek. , 

JACEK BRZEZINA 

TOWARZYSZ 
numer 
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Good zanotował coś w notesie. Polegał na relacjach 
towarzysza. Frather lepiej od niego znał tutejszy teren 
i lepiej orientował się z kim można wejść w kontakt, a 
kogo należy się wystrzegać. Wiadomości były zachęca
jące. Ostatnie rozkazy z Londynu zalecały wejść w poro
zumienie z przedstawicielami narodów ujarzmionych 
przez Sowiety. 

— Rozmawiałeś z nimi o ich stosunkach do nas i do 
czerwonych? 

— Tak! Między wierszami. Nie chciałem od razu za
nadto ich przyciskać, tym bardziej, że nie byli sami. 
Zdaje się jednak, że nienawidzą czerwonych wystarcza
jąco, by mogli być narzędziem w naszych rękach. Szcze
gólnie Dżawachow, ogólnie niezbyt gadatliwy, parę ra
zy silnie podkreślił, że ma jakieś niezapomniane pretensje 
do GPU. Umówiłem się z nimi na przyszły tydzień. Za
gramy w pokera — będziesz mógł ich wtedy poznać. 

Good kopnął go nieznacznie pod biurkiem. Siedząc 
naprzeciw drzwi zobaczył jakiegoś osobnika, który wła
śnie namyślał się, czy nie wejść do sklepu. 

Klient był małym, niepozornym człowiekiem. Wysta
jący nadmiernie nos zdradzał na pierwszy rzut oka jego 

rze. W armii rosyjskiej przynależność do tego pułku by
ła bardzo zaszczytna. Nawet wielcy książęta nic mogli 
być do niego naznaczeni z góry przez cara, lecz musieli 
starać się o przyjęcie i przechodzić przez balotaż. Ofice
r o w i pułku cieszyli się w całej Rosji dużym szacunkiem, 
gdyż było wiadome, że oficer pułku „Niżegorodzkich dra
gonów" nie-może być nie-dżentelmenem. W hierarchii 
kawalerii pułk ten stawiany był wyżej do gwardii cesar
skiej. W szeregach jego bardzo chętnie służyli książęta 
kaukascy. 

żydowskie pochodzenie. Położył nieskazitelnie biały 
hełm na biurku i przedstawił się: 

— Einhorn, radca ambasady sowieckiej. 
Good skłonił się lekko, Frather przywitał przybysza 

dość ozięble. Znali się z korpusu dyplomatycznego. 
— Czym mogę panu radcy służyć? 
Einhorn interesował się samochodami. Właśnie miał 

zamiar kupić dużą limuzynę, lecz zastanawiał się jesz
cze, jaką wybrać markę. Z tego też powodu odbywał wę
drówkę po sklepach i przedstawicielstwach. 

— Angielskie? 

— Tak. Najnowsze modele nie ustępujące w niczym 
amerykańskim luksusowym wyrobom. Nawet lepsze. 
O ile pan wie, w Ameryce masowa produkcja uniemożli
wia staranne wykonanie maszyny, kiedy w Europie, 
szczególnie zaś w Anglii, bardzo się zwraca na to uwa
gę. Poza tym w Ameryce benzyna jest bardzo tania, więc 
producenci samochodów nie dbają o to, by maszyna jak 
najmniej zużywała materiałów pędnych. W Europie rzecz 
ma się wręcz odwrotnie. Silniki przystosowane są do 
jak największej oszczędności... 

Klient kiwał z zadowoleniem głową. Widać było, źe 
samochody podobają mu się. Zadawał pytania, uśmie
chał się, chwalił. 

— Właśnie pan sekretarz Frather omawiał ze mną 
sprawę kupna jednej z limuzyn dla poselstwa angiel
skiego... 

Einhorn zapytawszy o eenę i szybkość transportu 
oświadczył, że przyjdzie nazajutrz z inżynierem-fachow-
cem. Sam nie zna się przecież na samochodach, musi 
więc zasięgnąć porady. 

— Co ty M to? — spytał Frather nalewając sobie 
ponownie whisky. 

Good uśmiechnął się. 
— Przyszedł zobaczyć, jak ja wyglądam. Może na

wet zdążył innie sfotografować. 
— Niewiele się tobie przyglądał, lecz sądzę, że mu'to 

wystarczyło! 
— Trzeba przyznać, źc antypatyczna małpa. 
— Ciekawe właściwie, po co on tutaj przyszedł?, 

Mógł cię przecież obejrzeć nie tak oficjalnie. 
Good zastanowił się chwilę. 

—Psychologia, mój drogi, psychologia! Mamy do 
czynienia z graczem nie lada. Według mojego zdania, 
Einhorn przyszedł tu tylko po to, by pokazać ml, że wie 
kim jestem, żeby zachęcić mnie do ostrożności. Chce 
mieć widocznie ciekawszą grę. Bał się, że zaufawszy 
w swoje incognito narobię jakichś głupstw, przez co on 
niewiele miałby trudu, by walczyć ze mną. Trzeba przy
znać, że godny przeciwnik. Nikt by tego nie powiedział 
patrząc na jego fizjonomię i figurę... 

— A jeżeli rzeczywiście przyszedł tylko po to, by 
obejrzeć samochód? 

Good poklepał towarzysza po ramieniu. 
— O to się nie bój! Samochód kupi na pewno, choć

by okazał się niezdatnym do użytku gruchotem. Chytry 
lis. Chce być w bliższym kontakcie ze mną. Chwilowo 
czyni to przez moją firmę, zobaczymy, co będzie dalej! 

Frather wstał. 
—. Słuchaj, Good, muszę już iść. Czekają na mnie. 

Jżeli będę mial coś nowego, to zaraz przylecę do ciebie. 
— Idziesz do klubu? 
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